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Pięciolecie
Ludowej Bułgarii

Gdy Armia Czerwona w bły­
skawicznej ofensywie na Bał­
kanach i w Europie środko­
wej odnosiła zwycięstwo za 

; zwycięstwem, rozbijając „nie- 
• pokonane" dywizje hitlerow­
skie, w Bułgarii lud ujął wła­
dzę w swoje ręce. 9 września 
1944 roku w całym kraju wy­
buchło powstanie. Wyszedł z 
podziemia Front Ojczyźniany, 
skupiający wokół siebie wszy­
stkie demokratyczne siły buł­
garskie z Komunistyczną Par-

Program tego Frontu, ogło­
szony jeszcze w r. 1942 z pod­
ziemnej radiostacji „Christo 

■ Botev“ przez Georgii Dymi­
trowa, głosił współpracę . ze 
Związkiem Radzieckim 1 in- 
nymi narodami, walczącymi 

. przeciw faszyzmowi. Wzywał 
, naród bułgarski, aby nie do­
puścił do wojny u boku Nie- 

„ miec przeciwko ZSRR i żądał 
, usunięcia wojsk niemieckich 
z kraju. Wbrew tej zdecydo­
wanej postawie demokratów 
bułgarskich, król oraz rząd fa 
szystowski wciągnęli jednak 
kraj w wojn  ̂ i związali go 
haniebnym sojuszem z . Hitle-

Gdy u granic kraju stanęła 
armia radziecka, pierwszym 
odruchem narodu było obale­
nie reakcyjnego rządu i po­
niechanie walki po stronie 
Niemiec. Nowy rząd nie tylko 
zerwał zgubny sojusz z Niem­
cami, lecz wkrótce wypowie­
dział im wojnę, a półmiliono­
wa armia bułgarska wzięła u 
boku armii radzieckiej czyn­
ny udział w walce przeciw 
najeźdźcy. W walce tej pole­
gło 40.000 żołnierzy bułgar­
skich-

Dzień 9 września 1944 roku 
położył kres dwudziestoletnim 
zmaganiom Bułgarów z faszy­
stowskim reżimem i otworzył 
drogę do budowy socjalizmu. 
W dniu tym władza politycz­
na, wyrwana z rąk kapitali­
stów, przeszła w ręce robot­
ników i chłopów.

Od wyzwolenia upłynęło 
pięć lat. W ciągu tego okresu 
Bułgaria przeszła podobną dro 
gę, jaką przeszły inne kraje 
demokracji ludowej. Tak jak 
i one — Bułgaria rozpoczęła 
nową kartę swej historii od 
gruntownej przebudowy ustro 
ju, od zasadniczych przemian 
w strukturze politycznej i go­
spodarczej swego kraju.

Zniesienie znienawidzonej 
monarchii, ogłoszenie republi­
ki,' uchwalenie konstytucji, re 
forma rolna, rozwój spółdziel­
czości konsumcyjnej i produk 
cyjńej, nacjonalizacja przemy 
słu, wprowadzenie gospodarki 
planowej, odbudowa zniszczeń 
wojennych i zaniedbań spo­
wodowanych rządami -faszy­
stowskimi, upowszechnienie o- 
światy, likwidacja analfabety­
zmu, stałe podnoszenie ogól­
nej stopy życiowej — oto zdo 
bycze Ludowej Bułgarii.

Władza ludowa odziedziczyła 
po rządach reakcji kraj bied­
ny, zniszczony i obrabowany. 
Jeżeli, pomimo olbrzymich 
trudności, pomimo braku su­
rowców, maszyn i sił facho­
wych, pomimo sabotażu sto­
sowanego przez elementy re­
akcyjne, pomimo wreszcie ka­
taklizmów klimatycznych (dwa 
kolejne lata suszy) — młodej 
Republice Bułgarskiej udało 
się zrealizować zadania zakre­
ślone w pierwszym dwuletnim 
planie gospodarczym — jest 
to niewątpliwie skutkiem u- 
mocnienia nowego ludowego 
ustroju i ludowej władzy.

Osiągnięcia te wypływają 
zarówno z ofiarności i nowe­
go socjalistycznego stosunku 
do pracy -bułgarskich mas ro­
botniczych, jak również z ol­
brzymiej pomocy, jakiej if- 
dzielił i udziela Bułgarii Zwią 
» k  Radziecki. Pozwoliły one 

» rozpocząć w roku bieżącym 
realizację pierwszej pięciolat­
ki gospodarczej, która uczyni 
z Bułgarii kraj przemysłowo- 

• Tolniczy, która zlikwiduje o- 
statecznie ekonomiczne i kul­
turalne zacofanie i zbuduje 
trwałe podstawy socjalizmu.

To, że 'Bułgaria z zacofane­
go kraju niewoli w ciągu pię­
ciu zaledwie lat powojennych 
przeobraziła się w państwo 
tętniące pracą i budujące zrę­
by szczęśliwej przyszłości, jest 
zasługą bułgarskich mas pra­
cujących. którymi .kieruje 
Front Ojczyźniany z Komuni­
styczną Partią Bułgarii na 
czele. Frontowi temu przewo­
dził do niedawna Georgi Dy­
mitrow. W tym roku po raz
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Szpiegostwo i dywersję
upraw iał w  Polsce oficjalny w ysłann ik F . L R . J .

m a ją c  na ce lu p o d e rw a n ie  
e k o n o m ic zn e g o  i o b ro n n e g o  p o te n c ja łu  P o ls k i

WARSZAWA (PAP). W dniu 8 b. m. Ministerstwo 
Spraw* Zagranicznych przesłało Ambasadzie Federacyj­
nej Ludowej Republiki Jugosławii w Warszawie notę, 
treści następującej:

Od pewnego czasu polskie wła 
dze Bezpieczeństwa Publicz­
nego stwierdziły, że niektórzy 
kierowani do Polski w' róż­
nych misjach urzędowych 
przedstawiciele Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosła­
wii uprawiają szpiegostwo na 
terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej. W konkretnym, ni­
żej omówionym wypadku — 
proceder szpiegowski mający 
na celu podrywanie potencja­
łu ekonomicznego i obronnego 
Polski, uprawiał od dłuższego 
czasu oficjalny przedstawiciel 
Ministerstwa Komunikacji 
F.L.R.J., obywatel jugosłowiań 
ski Petrovic Milic, przysłany 
urzędowo przez władze jugo­
słowiańskie do Polski w mar-

Dnia 29 sierpnia br. Petro- 
vic został aresztowany pod za 
rzutem uprawiania szpiego­
stwa. Przeprowadzona rewizja 
ujawniła w jego mieszkaniu 
w Chorzowie różne tajne, a 
dotyczące niektórych polskich 
zakładów przemysłowych do­
kumenty, potwierdzające w ca 
łej rozciągłości działalność 
szpiegowską Petrovica w Pol­
sce. Śledztwo w tej sprawie

Nie wchodząc w szczegóły 
akcji szpiegowskiej Petrovica 
— której pełne wyświetlenie 
należy do kompetencji -orga­
nów wymiaru sprawiedliwości 
Rzeczypospolitej Polskiej — 
należy już obecnie stwierdzić, 
że działając z polecenia i na 
rzecz określonych organów 
Rządu Jugosłowiańskiego w 
celach, które niezbicie odsła­
niają wrogie dążenia tego Rzą 
du, Petrovic, po przybyciu do 
Polski w marcu 1948 roku, 
rozpoczął działalność wywia­
dowczą, organizował siatką 
szpiegowską, werbował na te­
renie Polski agentów, poleca­
jąc im dostarczanie informa­
cji, dokumentów, rysunków i 
planów o polskim przemyśle, 
kolejnictwie itp. W szczegól­
ności Petrovic usiłował zdo­
być informacje o stosunkach 
ekonomicznych Polski ze Zwią 
zkiem Radzieckim, Bułgarią i 
iffSymi krajami.

Za pośrednictwem zorgani­
zowanej przez siebie siatki 
szpiegowskiej Petrovicowi u- 
dało się zdobyć pewną t,4łp§ća 
tajnych dokumentów, rysun­
ków i planów, za które płacił 
swoim agentom różne kwoty 
pieniężne. Tą drogą zdobyte 
materiały szpiegowskie Petro- 
vic przekazywał do Jugosła-

Niezależnie od działalności

szpiegowskiej zostało też 
stwierdzone, że Petrovic, po­
dobnie jak inni urzędowi 
przedstawiciele Rządu Federa 
cyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii, uprawiał w Polsce 
dywersyjną działalność propa-

gandową, kolportując sam o- 
raz przy pomocy zwerbowa­
nych przez siebie płatnych a- 
gentów, odbijane za granicą i 
nie posiadające w Polsce de­
bitu nielegalne jugosłowiań­
skie druki propagandowe, szka 
lujące Polskę Demokratyczną 
oraz jej sojuszników — Zwią­
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i kraje demokra­
cji ludowej. Ta występna dzia

łalność propagandowa usiłuje 
wywołać w /Polsce wrogość do 
obozu demokracji ludowej i 
zbiega się zg zbrodniczą dzia- 
łalnością ĵpszystowskiego pod

Zastrzegając sobie prawo 
powrotu do zagadnienia wro­
giej, antypolskiej i antydemo­
kratycznej działalności niektó 
rych wysłanników Rządu Ju­
gosłowiańskiego w Polsce — 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych- stwierdza już teraz, 
iż fakt uprawiania szpiego­
stwa na terenie Polski przez 
oficjalnego przedstawiciela

jednego z Ministerstw Jugo­
słowiańskich jest czynem wro 
gim wobec Narodu i Państwa 
Polskiego.

W obliczu tych faktów Rząd 
E. P. domaga się stanowczo 
zaniechania tego rodzaju wro' 
g-iej działalności przedstawicie 
li Federacyjnej Ludowej Repu 
bliki Jugosławii na teryto­
rium Państwa Polskiego. Dzia 
łalność ta wynika ze świado­
mej, nakazywanej przez rząd 
jugosłowiański akcji zmie­
rzającej do osłabienia zjedno­
czonego obozu pokoju państw 
demokratycznych, z którego 
rząd jugosłowiański sam się 
wykluczył przejściem do anty 
demokratycznego, imperiali­
stycznego obozu podżegaczy 
wojennych, świadczy o tym 
dowodnie faszystowska posta­
wa i antyludowa działalność 
polityczna rządu jugosłowiań­
skiego. Fakt zaś, że jeszcze w 
marcu 1948 roku organa rzą­
du jugosłowiańskiego kierowa 
ły do Polski osobników, któ­
rzy uprawiali proceder szpie­
gowski, rzuca ponadto charak 
terystyczne światło na zadaw 
niony wrogi stosunek rządu 
jugosłowiańskiego do państw 
obozu pokoju i do Polski De­
mokratycznej.

(Dokończenie na str. 2-ej).

Sofia przybra ła  odświętuy w ygląd

Orędzie Rady Narodowej
Bułgarskiego Frontu Patriotycznego
SOFIA. — W związku z przypadającą 9 września 5-tą 

rocznicą zaprowadzenia władzy ludowej w Bułgarii, Rada 
Narodowa Frontu Patriotycznego wydała orędzie do obywa 
teli Bułgarskiej Republiki Ludowej.
9 września 1944 r. — czy­

tamy w orędziu — władza po 
lityczna została wyrwana z 
rąk monarcho - faszystów i 
wielkiej burżuazji i przeszła 
w ręce olbrzymiej większości 
narodu, mas pracujących miast 
i wsi. Została otwarta droga- 
do budowy socjalizmu w na­
szym kraju.

Orędzie podkreśla wielkie 
sukcesy osiągnięte przez naród

W dniu św ięta Bułgarii

Pepesza Prezydenta R-P-
Bolesfa&wa Bieruta

WARSZAWA (PAP). „Jego 
Ekscelencja Pan dr. Mincze 
Neiczew, Przewodniczący Pre­
zydium' Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego Ludowej Re­
publiki Bułgarii — Sofia.

W dniu Święta Narodowego 
Bułgarii przesyłam Waszej. 
Ekscelencji najserdeczniejsze 
pozdrowienia dla bratniego 
Narodu Bułgarskiego i życze­
nia dalszego rozkwitu Ludo­
wej Republiki Bułgarii.

Nasze bratnie narody, które 
dzięki historycznemu zwycię­
stwu Armii Czerwonej nad

niemieckim faszyzmem uzy­
skały pełną niepodległość, 
święcą dziś triumfy na dro­
dze budowy.; socjalistycznego 
ustroju sprawiedliwości -spo­
łecznej, czerpiąc z doświad­
czeń i pomocy pierwszego kra 
ju socjalizmu na świecie.

V/raz z całym obozem po­
stępu i pokoju, na czele któ­
rego stoi potężny Związek Rą 
dziecki, naród polski będzie 
nadal twardo i nieugięcie wal 
czyć o utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa/na świecie".

(—) BOLESŁAW BIERUT

bułgarski we wszystkich dzie 
dżinach życia pod sztandarem 
Frontu Patriotycznego i pod 
kierownictwem Partii Komuni 
stycznej.

SOFIA. — Naród bułgarski 
będzie obchodził bardzo uro­
czyście dzień swego święta na 
rodowego 9 września. Stolica 
Bułgarii, Sofia, przybrała od 
świętny wygląd. Gmachy urzę 
dowe, fabryki i domy miesz­
kalne przybrane są zielenią i 
kwiatami, plakatami i hasła­
mi KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej i Rady Narodo­
wej Frontu Patriotycznego.'

Po ulicach Sofii kursują od 
kwietnie przybrane tramwaje, 
trolleybusy i autobusy. W 
przede dniu święta, miasto zô  
stało bogato iluminowane.

WARSZAWA (PAP).--^-W 
czwartek dnia 8 września, w

przeddzień święta narodowego 
Bułgarii wyjechała z Warsza 
wy samolotem specjalnym do 
Sofii delegacja rządu R. P.

W skład delegacji wchodzą: 
min. Oświaty Skrzeszewski, 
min. Poczt i Telegrafów Szy­
manowski oraz min. Matusze-

Kongres SFMD
za k o ń n ;! obrady

BUDAPESZT (PAP). — W 
czwartek wieczorem zakoń­
czył się II. Kongres Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

Przewodniczącym Federacji 
został ponownie Boisson (Fran 
cja), wiceprzewodniczącymi: 
Michajłow (ZSRR), Liao- 
Czen-Tse (Chiny), Francis De­
mon (USA). Dorthi (W. Bry­
tania), Heizlar (Czechosło­
wacja), Dang (Indie).

Sekretarzem generalnym Fe 
deracji został Włoch — Bocc- 
era, a stanowiska sekretarzy 
obsadzono, jak. następuje: 
Berth (Australia), Kitty 
Hoockham (W. Brytania), Ro­
manowski (Zw. Radziecki), 
Morawski (Polska), Baczew 
(Bułgaria),

Przyjęto jednomyślnie głów 
ną rezolucję Kongresu, oraz 
rezolucję, dotyczącą spraw fi­
nansowych Federacji. Uchwa 
łono także kilka wniosków 
natury organizacyjnej.

Na zakończenie Kongres u- 
chwalił owacyjnie tekst mani 
festu, odczytanego przez 
Boisson. (Tekst manifestu po­
damy jutro).

ju ż  we wrzrśuiu

„Soldek44 rusza
«  próbną nodróż

stkie prace elektryczne i sto­
larskie. Stocznia północna wy 
posaża w meble pomieszczenia 
załogi.

Dzięki współzawodnictwu po 
szczególnych działów, zakoń­
czenia prac przewiduje się jesz 
cze w ciągu bież. miesiąca, po 
czym statek będzie mógł wy­
ruszyć w pierwszą próbną pod 
róż.

§8.409 cegieł n lo iy ły  2 fróikl

Rekord murarzy rseszowskieh
pracowników SPB na Moko- 

j towie w Warszawie.
| KRAKÓW (PAP). — Grupa 
j zbrojarzy pod kierownictwem 
brygadiera Antoniego Repero- 

j  wicza, zatrudniona przy budo- 
| wie gmachu fabrycznego w 
[ Kluczach, ustaliła dnia 7 bm.

pierwszy od pięciu lat w uro­
czystościach 9 września nie 
bierze on udziału. Radość tego 
dnia zmącona jest żałobą.

Naród bułgarski powtórzy 
w dniu swego święta przysię­
gę, złożoną nad trumną Dy­
mitrowa, że „wzmacniać bę­
dzie wszelkimi siłami nie­
wzruszoną przyjaźń ze Zwią­
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, że strzec 
i bronić będzie suwerenności

nowy rekord Polski w usta­
wianiu i wiązaniu zbrojeń, u- 
zyskując 2.600 proc. normy.

W skład zwycięskiej bryga­
dy wchodzili: Tadeusz Szczy­
gieł, Jerzy Barański, Jan 
Szewczyk, Rudolf Puchacki I 
Marian Skuba.

RZESZÓW (PAP). Na budo­
wie dwu 3-piętrowych bloków 
mieszkalnych w Rzeszowie ro 
botnicy PPB współzawodni­
cząc między sobą osiągnęli już 
rekordowe wyniki przy wzno­
szeniu pełnego muru na fun­
damentach. Trójka: Andrzej
Wróbel, Jan Mendon i Jan 
Dziedzic oraz trójka: Józef
Pietrucha, Marcin Cach i Wła 
dysław Obluj w ciągu 8 go­
dzin ułożyły równo po 34.200 
cegieł. Zespoły postanowiły 
kontynuować współzawodnic­
two, aby pobić własny rekord.

Obydwa zespoły pracując 
na jednej budowie i układa­
jąc łącznie 68.400 cegieł pobi­
ły dotychczasowy rekord 
66.000 cegieł uzyskany przez

l / c » e i M  g fr& te s t ia
p rzecin k o  oddaniu n auki na usługi w »jiiy
MEXICO CITY (PAP) Na 

ogólno-amerykańskim Kongre 
sie Obrońcow Pokoju mówcy 
zgodnie podkreślają, że nauka 
w Ameryce nie jest wolna i 
nie pracuje dla dobra ludzko­
ści. Mówcy protestowali prze­
ciwko oddaniu nauki na usłu­
gi wojny.

Wśród depesz powitalnych, 
które napływają do prezydium 
Kongresu są depesze od Świa­
towej Federacji Związków Za* 
wodowych, od antyfaszystow­
skiego Komitetu Kobiet Ra­
dzieckich oraz od Ogólnochiń- 
skiej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet.

ojczyzny, że prowadzić będzie 
stanowczą walkę o .pokój i że 
zapewni zwycięstwo socjali­
zmu w Bułgarii".

W dniu święta narodowego 
Bułgarii, Polską, krocząe po 
tej samej drodze do socjali­
zmu, śle bratniemu narodowi 
najszczersze życzenia dalszych 
zwycięstw i dalszyćłw osiąg­
nięć, które będą spełnieniem 
przysięgi złożonej zmarłemu 
przywódcy. (dr)

WCZORAJ RANO PRZYBYŁY DO WROCŁAWIA DELEGACJE BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ RU­
MUNII, .BELGII, WĘGIER, WŁOCH I POLONII FRANCUSKIEJ.

GDAŃSK (PAP). — W sto 
czni gdańskiej, dzięki dostar­
czeniu przez przemysł krajo­
wy wszystkich urządzeń, wcho 
Jzą już w ostatnie stadium 
prace przy wyposażeniu pierw 
szego polskiego rudowęglow- 
ca S/S „SoWek". Kończy się 
obecnie montaż armatur kotło 
wych i urządzeń maszyno­
wych. Na ukończeniu są wszy
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Liga bokserska wróży wielkie emocje
We Wrocławiu: Ogniwo —  Crncoiria 
W Poznamu: Sfiol — Koleinrz

LIGA BOKSERSKA 
RUSZA DO WALKI 

Nas interesuje drugi front. 
W niedzielę w Hali Ludowej 
spotka się w walce o mistrzom 
siwo drugiej ligi Ogniwo i 
Craccvia. Radomiak defini­
tywnie już (o czym pisaliśmy 
wczoraj) zrezygnował z walk. 
Jest to skufek tfego, że bazo­
wano na starych asach z 
Czortkiem, Sieradzanem i Wa 
siakiem na czele, nie wycho­
wując młodzieży. Mistrzowie 
przeszli na stanowiska trene­
rów, a doskonały klub słusz­
nie woli walczyć w klasie A, 
nie narażając młodzieży na 
spotkania z takimi zespołami 
jak ŁKS, Warta no i nasza 
dwójka wrocławska.

CKACOVIA, TO CIĘŻKI 
PRZECIWNIK 

PrasS" fachowa uważa ŁKS 
i Wartę za faworytów mi­
strzostw. Wrocławianom przy 
pada zaszczyt walki o trzecie 
miejsce. Kandydatów na tę lo 
katę jest aż czterech, których 
klasyfikujemy w następującej 
kolejności: Pafawag, Ogniwo, 
ZZK i CracovIa.

W niedzielę zobaczymy co 
warta jest nowozmontowana 
drużyna Ogniwa.

Najciekawszymi walkami bę 
dą przypuszczalnie pojedynki 
Lei z Kurowskim II, (albo 
Żurawskim), Szczerbowskiego 
z Kucharskim, Stysiała z Misz 
czukiem, Rapacza z Głęboc­
kim i Brzezińskiego z Horbo-

Wrocławianie w rezerwie 
mają Kotasia, Kurowskiego II, 
Kratochwila i Smaczyńskie- 
go.

Liczymy na 10:6 dla nas.
PAFAWAG 

TEŻ MA SZANSE 
Stal wyjeżdża do Poznania

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje najstarsi® fachowa

K. KĘDZIERSKA

J ' K-3562

Słyszeliśmy o rewelacyjnych 
nabytkach wagomarzy. Nie u- 
przedzamy jednak tego co się 
będzie działo na ringu poz­
nańskim. Oba zespoły liczą na 
dwa punkty. Widzieliśmy tre­
ningi wrocławian i dlatego

możemy oczekiwać, na rezul­
tat rzetelnej zaprawy i trenin

W trzecim starciu walczyć 
będzie ŁKS z Wartą — kan­
dydaci do mistrzostwa.

Cz. Ost.

Trzeba wygrać z Gdańskiem
aby prowadzić w wa!ce o puchar

Będziemy z poważną troską pa

Wrocław grać będizie o puchar 
Ziem Zachodnich. Nie powiodło 
się nam w pierwszym meczu ze 
Szczecin em, gdzie przegralćśmy 
1:3. „Bądźmy szczerzy: liczyliśmy 
na wygraną 00 najmniej 3:0. I>zię 
ki wygranej z Olsztynem, Dolny 
Śląsk wysunął się na dragą pozy

prawda na cziwartym miejscu, 
ale to jedynie dizjęiki temiu, że 
miał jedną zaledwie girę, którą

Kapitan sportowy wysyła na 
boisko gdańskie zespół .najsilniej­
szy, z Woźniakiem w bramce,

Chełczyńskim 1 Muchą (Kania), w

skim i Sykiem (Morawski) w po­
mocy i z najsilniejszym arakiem 
na jaiki nas stać w tetf chwili: 
Siech, Borek, Fory szewski, La- 
secki, Zwoliński.
' Jeżeli nasi chłopcy zagrają do­
brze— możemy się wydostać na 
pierwszą pozycję w tabelce, al-

Oprócz reprezentacji głównej wy 
jeżdżają do Gdańska juniorzy w 
składzie: Kmyta, Kozubek, Stru-- 
żewBld, Stopyra, Lirty, Kurow­
ski, Wójcik, Barański, Frań 1 Fa-

Wrocławscy miłośnicy lek­
koatletyki będą mogli w naj­
bliższą sobotę i niedzielę oglą 
dać atrakcyjną imprezę — 
mistrzostwa w dziesięcioboju 
męskim i pięcioboju kobie-

Zawody zapowiadają się 
bardzo interesująco ze wzglę­
du na udział w nich wysoko 
notowanych w lekkoatletyce 
polskiej naszych asów wro­
cławskich jak: mistrzyni Pol­
ski w skoku wzwyż Ronczew- 
ska. mistrzyni Polski w trój­
boju — Paszkówna, mistrz 
Polski w pięcioboju — Małe­
cki, mistrz Polski w JC-hojn 
Nowak i inni. (Szczegółową 
listę zawodników podamy w 
jutrzejszym numerze).

Lekkoatletyka wrocławska 
zrobiła ostatnio wielki krok 
naprzód. Nic Więc dziwnego, 
że zdobyła sobie wielu sym­
patyków, którzy każdą impre­
zę tego rodzaju witają z praw 
dziwym entuzjazmem.

Dziesięciohó| i pięciobój
atrakc ią  sportową W rocław ia

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE 
Oddział 3 Budowlany

we Wrocławiu

zakupi zaraz

P H Z F C Z C P F  4-5  t & n o w e
na ugumieniu 750X20.

Zgłoszenia kierować: PPB, ul. Wita Stwosza 12, II p.
K-3625

Radosną rzeczą jest fakt, że 
zdrowy ten i emocjonujący 
sport jest z zapałem uprawia­
ny przez wrocławską młodzież 
szkolną.

Gruntowne przygotowanie i 
zapal wróżą dobre wyniki. — 
A no, zobaczymy w sobotę!

(d. s.)

W Dolnośląskiej
klasie  A
swe rozgrywki w obydwu gru­
pach. Zgodnie z naszymi przewi­
dywaniami zwyciążyli faworyci.

W poszczególnych spotkaniach 
padły następujące wyniki.

Grupa I — Górnik JPod górze -  
Gwardia Wrocław 6:2 (5:0). •

Górnik Wałbrzych — Związko- 
wiec Jel. Góra 7:1 (5:0). 

Związkowiec Wrocław — KoI%

Związkowiec Lubań — Spójnia

Włókniarz Legrtica — Gwardia

Unia Wałbrzych — Promień Za 
ry 0:3 v.o.

Grupa II — Ogniwo Wrocław —

Związkowiec Brzeg -Związko-

Spójnia Kłodzko Gwardia
Ząbkowice 4:3-.

TABELKI

2) Promień 2.ary 1 2 3:0

5) Związkowiec Wr. 2 2 2:1

10) Związkowiec J.G. 1 0 1:7

12) Spójnia Bielawa 1 0 0:4

4) Spójnia Kłodzko 1 2 4:3
5) Legia Wr. 1 1 0:0
C) Włókniarz Biel. 1 1 0:0
7) Górnik B. Kam. 1 1 2:2
8) Związkowiec Strz. 1 1 2:2

' 9) Gwardia Ząbk. 1 0 3:4

Piłkarze — Akademicy pro- 
sżeni są o zgłoszenie się na 
boisku AZS (Zacisze) w pią­
tek o godz. 17.30 celem rozpo­
częcia treningu.

Ekspozytura Spółki Brackiej w Wałbrzychu po­

daje do wiadomości, że ubezpieczenie chorobo­
we górników ha Dolnym Śląsku, prowadzone 
czasowo przez Spółkę Bracką, przeszło z dniem 

1.9.1S49 na poszczególne terytorialne Ubezpie- 

czalnie Społeczne. Z powyższym terminem Eks­
pozytura Spółki Brackiej zaprzestała udzielać 
świadczeń z tytułu ubezpieczenia chorobowego. 

Do udzielania tychże świadczeń zobowiązane 

są odnośne Ubezpieczalnie Społeczne. 
Ekspozytura Spółki Brackiej prowadzi nadal 

agendy ubezpieczenia pensyjnego robotników 
zatrudnionych w górnictwie.

W sprawach świadczeń pensyjnych należy po­
sługiwać się pośrednictwem właściwych star­
szych brackich

Kierownictwo Ekspozytury

KIEROWNICTWO OŚRODK A METODYCZNEGO 
Gimnazjum i Liceum Korespondencyjnego

we Wrocławiu ul. Poniatowskiego 9

WE*MSY
na tmsMtłseithe scm& sśry

5791do dnia 25 września włącznie

z a k ł a d  o s i e d l i  r o b o t n i c z y c h

zatrudni na dobrych warunkach kilku.
inżynierów i techników budowlanych

na stanowiska inspektorów i do kalkulacji. 
Zamiejscowym zapewniamy mieszkanie. Zgłoszenia Wroc­

ław, ul. Podwale Świdnickie nr 27. K-3618

Ogłoszenia jsroSine
HANDLOWlE

SREERA każdą ilość kupuje Pra- 
cowni a ̂  Wyrobów Srebrnych Jan

 T J!1—
OKAZYJNTE sprzedam nowoczes­
ną jadalnię, gabinet, ekspres do 
par*e»ia kawy. Kuska 47/M m̂ 3.

ODKURZACZ „Protos" lub ton:/ 
kupię. Zgłoszenia „Słowo” pod

ZAKUPIĘ 700 gramów P. A. S.
gtxiZ-5Ẑ ł—16. Pjasto" ska 22 m̂802

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM legitymację in­
walidzką,' dekret tawaMdzki. Dy-

ZGUBIONO kartę ewaikuacyjną
czysław wydaną przez kom. ewa-

r-v K ~t' . ____________
ZGUBIONO odcinek wymeldowa-
Tadeusza.____________  5785
ZGUBIONO książeczkę wojskową 
RKU Wrocław. Tomafez Gluiziński
Wrocław. Stadna 4/5. _____ 5788
UNIEWAŻNIAM zaśŵ dczerviê R.

UNIEWAŻNIAM skradzioną legi­
tymację Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia na

ZGUBIONO legitymację PZPR i 
tramwajową na nazwisko Drew-

ZGUBIONO odcinek zameMowa-

ZGUBIONO dowód osobisty, za­
świadczenie SP, o îmek ̂ zamgdo

UNIEWAŻNIAM zgubione zâ  
świadczenie RKU Wrocław,

ZGUBIONO ie^ymacj^łużbcwą

ZGUBIONO zaświadczenie rej. R. 
no wieki Antoni, Majęcice, t>. Wo. 

ZGUBIONO metrykę ślulbu, odci-

sła.kow'ce. ul. fto>rrerza 6. ¥* 3620 
SKRADZIONO dowód osobisty i

ZGUBIONO odc:'mek zameld̂ wa- 

POSAB PO«^T7KTI.IA

MAGAZYNIER z dł-ugołetnią prak 
tyką poszukujê pracy. Zglofce-

WOLNE POSADY
POMOC domowa oraz osoba do 

POTRZEBNA manikurzystka Td

KRA^pc znający roboty konfek
oyjne potrzebny. Komuny Pary-

POTRZEBNA pomoc’ domowa a 
referencjami. Wrocław, Har.ki Sa 
wickiej 7 m. 1. Zgłoszenia w nde-
d̂ ielę.____________________MM
POTRZEBNA opiekunka do pJe-

MODELI i modelek posz-ukurje 
Plastycznych, Plac Polski 1. Zgło

POTRZEBNA pomoc domOwa. re­
ferencje, Sępa Sẑ feyńskiego 86/1.

POMOC domowa do ie&nej oso-
sŁnia ' WybSeże°S£S’rada* ?5/10

NAUKA

MAGAZYNIER branży zbożowo- 
mącznej ̂  szuka pracy Zeł. do

KRAWCOWÂ  samodzielnâ  pô ca

MAGISTER praw kŝ egowy-bilan-

DO MATURY ogólnokształcącej,
iowie. Wieczorka 64/9. lYt

LOKALE
POSZUKUJĘ dwa, trzy pokoje. 
Zgłoszenia ..Słowo'* „Zwrot kc-

POSZUKUJĘ pokoju umeblowa­
nego niekrępuijącego przy rodoi- 
nie. Zgłoszenia do „Słowa Pol-

POSZUKUJĘ pokoju sublokator*

POSZUKUJĘ wygodnego poko**
żynieTa. Wiadomość u portiera

POSZUKUJĘ pokoju sublokator* 
skiego najchętniej Zaflesie. Zgło- 
szema „Słowo Polskie' pod ..M

ODSTĄPIĘ willę dwmocî nną 
lub pół 3 pokoje, kuchnia z wy­
godami, ogród. „Słowo Polsaie"

URZĘDNICZKA poszukuje poko­
ju z łazienką przy kulturalnej 
rodzina e lub od̂ gospodarza. f,S*o-

ODDAM pokój w dzielnicy wilio- 

ROŻNE
ZA DŁUGI swojej żony Jonisz 
Aleksandry z domu AmlbrożCTw1«E

KSIĄŻKI szkolne do wszystkich 
zaMadó^j^ulrowy^ poleca Ksią

ZAGINĄŁ wilczur brązowy pod­
palany. Zawiadomić za nagrodą

ZNALEZIONO wiłozura Kowale, 
Kowalska 62 m. 2. Po tygodmiu 
wważam psa za własność. 5W3 
PIES żółty, girzbiet cza my, przy­
ciętym ogonem, zaginął 14 sierp­
nia. Odprowadzić: Krzyki, Fret- 
fiicza 2a wynagrodzeniem. Tele­
fon 26-76.

& \ N t A

Zdawał sobie sprawę, że mówi nie to, co trzeba. Ję­
zyk zaczął mu się plątać, wreszcie wyjąkał:

— Pan mi tylko powie, co mam robić, a zrobię 
wszystko.

— Może pan myśli, że każę panu kraść dla mnie? — 
krzyknął Leo. — Czy pan ma w tym doświadczenie? — 
Goście przy sąsiednich stolikach zaczęli na- nich patrzeć.

— Moje dzieci są głodne — bąknął bezradnie Bauer.
Ale Leo był zbyt rozgniewany, żeby słuchać.
— A jeśli ja panu każę kogo zastrzelić, żeby zdobyć 

dla mnie pieniądze, to pan mnie także posłuch*? — wo­
łał Leo.

Zarządzający £alę bilardową szyiwc jpodszedł do ich 
stohk«. %yi to ogromny mężczyzna, nazywał się George 
Palumbo i był kiedyś zawodowym bokserem. Otoczył 
Bauera ramieniem. — Wszyscy dziś jesteśmy rozdrażnie­
ni — powiedział.

Bauer spojrzał z wdzięcznością na Palumba.
— Poprosiłem go o posadę? a on rzucił się na mnie 

jak szalony — tłumaczył mu.
Palumbo wolną ręką zdjął z wieszadła płaszcz'i ka­

pelusz Bauera i podprowadził go do drzwi. Bauer zaczął 
się opierać, ale ręka Palumba zacisnęła się na jego ramie-

— Czy chcesz mnie wyrzucić za drzwi z powodu tego 
człowieka? — zawoła}.

— Jesteś zdenerwowany — Palumbo nie zwolnił u- 
ścisku, dopóki' Bauer nie znalazł się na ulicy. — Każdy 
z nas jest zdenerwowany w tych ciężkich czasach. Wróć 
.^o domu i ochłoń, a zaraz poczujesz się lepiej.

Gdyby nie to, że Palumbo wyrzucił go za drzwi, 
Bauer byłby może nie przyjął propozycji Lea, który przy­
szedł do jego mieszkania, by mu ofiarować posadę. Leo 
zrobił to wskutek wyrzutów sumienia. Poczucip winy 
wpłynęło na to, że przesadnie ocenił zajście w sali bilar­
dowej i wmówił sobie, że Bauer jest „porządnym człowie­
kiem". ‘ Z drugiej strony Bauer przyjął propozycję Lea 
dlatego, że Palumbo uważał Lea za kogoś ważnego. To 
właśnie skłoniło Bauera do związania się z człowiekiem 
„podejrzanym' ‘.

■ Gdy na skutek doniesienia Joeso agenci Millettiego 
wpadli do banku, zastali tam wszystkich pracowników. 
Był tam również sam Leo, który nie poszedł do swego 
prywatnego biura w obawie, żeby Joe znów się u niego 
•nie zjawił i-nie zaczął go powtórnie namawiać.

■Oddział policji składał się z dwóch agentów* w ubra­
niach cywilnych i sześciu policjantów w mundurach. Je­
den z nich zastukał do drzwi; siedzący najbliżej Bauer 
otworzył im.

— Kto tam? — zapytał; policjanci jeden za drugim 
wpadli do ppkoju. Przebiegli obok niego, a Bauer przera­
żony podskoczył i stanął zdrętwiały. Potem zaszył się w 
kgt i patrzył na to, co się dzieje. W pokoju zapadła ci­
sza i wszyscy słyszeli, jak Bauer biegnie do kąta i stojąc 
tam szura nogami, jak gdyby drapał pazurami podłogę.

— Nie ruszać się z miejsc! — zawołał jeden z detek­
tywów. — Ręce trzymać tak jak przedtem.

Leo i Dalila siedzieli w niszy i sprawdzali stare bi­
lety loteryjne, gdyż jeden z kontrolerów skarżył się, że 
przy załatwianiu rachunków został poszkodowany. Gdy 
wszedł detektyw, Leo trzymał kilka biletów w ręku. Za­
skoczony niespodziewanym najściem policji wyszedł z al­
kowy chmurząc się i patrząc spode łba, skierował się' ku 
policjantom. Nagle zorientował się, że trzyma w ręku bi­

lęty, czyli dowód rzeczowy, rzucił je więc na podłogę.
— Bardzo mi przykro, panie Minch — powiedział je­

den z detektywów — ale zrobił pan to za późno.
Detektyw podniósł bilety z podłogi, włożył je do ko­

perty i napisał na niej nazwisko Lea.
— Może pan pozwoli ze mną na chwilę — zwrócił 

się do niego Leo. Twarz detektywa wydała mu się nie­
znajoma, lecz nie było w tym nic dziwnego. Dawał ła­
pówki tylu agentom "policyjnym, że nie mógł ich wszyst­
kich zapamiętać.

Detektyw wyszedł wolno za Leem na klatkę scho­
dową. Tam stało już dwóch policjantów — jeden przy 
sćhodaćh wiodących na górę, drugi przy schodach wiodą’ 
cych' na dół. Leo znał ich obu i kiwnął im głową. Od­
powiadając na ukłon mieli miny zmieszane.

— Sądzę, że jakoś załatwimy tę sprawę? — zapyta! 
Leo detektywa, wkładając rękę do kieszeni. Wiedział, ż<! 
od czasu do czasu któryś z agentów — potrzebując pie­
niędzy — zarządzał aresztowania po prostu w tym celu, 
żeby otrzymać łapówkę.

Ale detektyw potrząsnął głową.
— Czy ten Milletti zwariował? — zawołał Leo. —; 

Co to mą znaczyć.
— Kiedyśmy się rozstawali,-był zupełnie zdrów — 

odpowiedział agent.
— Ludzie mieszkający na tym samym piętrze zaczęli 

otwierać drzwi i wyglądać na klatkę schodową.
— Proszę tu nie wchodzić! — krzyknął na nich de­

tektyw i zwracając się do policjanta rozkazał: — Nie
wpuszczać tu nikogo! — Widocznie sam był zdenerwo-

Leo powrócił do biura.
Tymczasem drugi agent, zebrawszy przy pomocy p»- 

licjantów dowody rzeczowe, telefonował po samochód 
policyjny. Bilety loteryjne leżące przed każdym sortcw- 
nikiem lub księgowym zostały ułożone w paczki i poskła­
dane do kopert z nazwiskami. Nałożono pieczęcie na a- 
rytmometry, na arkusze z niedokończonym bilansem, ns 
maszyny do pisania, na wszystkie papiery i ułożono z te 
go cały stos.

(Ctiis dalszy
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Szczerzą

Nawe? B a ła D a m a ...
Do niedawna jedynie miesz 

katicy dzielnic, leżących na pe 
ryferiach, uskarżali się na pla . 
rę komarów. Gdy spotykano 
V/ śródmieściu wrocławianina, 
pokąsanego przez komary, od

zu wiedziano, że mieszka on 
albo na Krzykach, albo na 
Sępolnie.

Ostatnio ten stan rzeczy u- 
legł gwałtownej zmianie. Dziś 
wrocławianin równie dobrze 
jest kąsany przez komary na 
Kynku, czy ul. Świdnickiej, 
jak i na peryferiach. Nie ma 
już uprzywilejowanych. Jest 
to dowodem, że inwazja ko­
marów postępuje naprzód.

Ciekawe, że jakkolwiek 
wszyscy twierdzą, iż trzeba 
plagę zwalczyć, jednak dotych 
czas nie słychać o jakiejś zor­
ganizowanej akcji. Słyszeli­
śmy już kiedyś z rozmaitych 
stron o projektach zwalczania 
plagi komarów. Oczekiwali­
śmy na samoloty, które miały 
rozpylać DDT (projekty upadł, 
ponieważ był nie do zrealizo­
wania).

A komary tymczasem har- 
cu.ją już po Rynku. Krążą wie 
ści, że Biała Dama na Ratu­
szu już nie straszy, ponieważ 
kąsana przez komary przenio­
sła się w bezpieczniejsze miej

TUWICZ

Nie m ożna wpuszczać rąk.,.

Pliiip komarów we Wrodowiu
zbył mocno daje się we zadki

Plaga komarów w naszym 
mieście przybrała w bieżącym 
roku wręcz katastrofalne roz­
miary, uprzykrzając życie 
mieszkańcom.

Wilgotne lato sprzyjało roz 
mnożeniu się owada, a brak 
jakiejkolwiek akcji przeciwko 
inwazji kómarów sprawił, że 
całymi rojami atakują wroc­
ławian nie tylko na dworze, 
ale również w mieszkaniach. 
Ani siedzieć, ani spać...

Właściciele działek skarżą 
się, że plaga uprzykrzonych o- 
wadów nie pozwala im ya, 
przebywanie w ogródkach, 
nikt bowiem nie ma odwagi

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
O — JAK2E MIŁE WRAŻENIE 

— pisze nam czytelnik — robią 
•chiu/dne tramwaje, kursujące w

Jach tych są popieiniezlci i nie 
trzeba niedopałków i popiołu 
strząsać na podłogą... Dodamy do

niedopałkami i popiołem. Ale wo

j j  SORTOWNIKÓW TARCICY

H-dniowy, urządzony staraniem
Izby Przemysłowo Handlowej. O- 
prócz 50 godizin wykładów, ucze-

przyjmowani są pracownicy prze

go. Po ukończeniu nauki uczest­
nik kursu otrzyma świadectwo,

posadę w tartakach pństwowych.
Q  NAGLE PRZERWANO robo­

tę przy porządkowaniu placu We 
sterplatte. A szkoda, bo praca

przerwa długo jeszcze potrwa?
Q OD 10 WRZEŚNIA rozpoczy­

nają się na Uniwersytecie i Poli­
technice egzaminy z Nauki o Pol 
sce Współczesnej. Szczegółowe 
terminy — w dziekanatach.

O ZARZĄD n DZIELNICY 
ZMP wyznaczył zbiórkę członków 
Kół Dzielnicowych w din, 11-go

cem Nadiodrze, sikąd nastąpi od­
jazd na Psie Pole. Obowiązuje 
mundur organizacyjny.

Q  WSZYSTKIE ZARZĄDY KOŁ

wspólne zebranie ż zarządem

godzinie 17-tej.
O M A  KOMISJA DZIELNI­

COWA odbędzie zebranie dziś o 
godzinie M-tej w biurze MUO (ul. 
Bolesława Krzywoustego 290). •

Q SPECJALNE PODZIĘKOWA­
NIE dla Elektrowni wystosował 
Komitet Blokowy za zapalenie la 
tarń na uil. Asnyka i sąsiednich.

©  KLUB FILMOWCÓW Wąr

patyków w lokalu przy uli. Po­
morskiej! 15 (1 piętro).

Q KOLO NAUKOWE WSH zor­
ganizowało dla kolegów pracują­
cych zawodowo repetytoria z ma­
tematyki finansowej, - ekonomiki 
przedsiębiorstw i księgowości.

O ZABAWĘ TANECZNĄ w sa­
lach Hotelu „Polonia** urządza 
dla swych ozłonków zarząd ZZ 
Pracowników Przemysłu ISfaito- 
wego. Zabawa zacznie się jutro o

O W STANIE SUROWYM wy­
kończony będzie w tym roku 
gmach chemii! technicznej przy
ul. wybrzeże Wyspiańskiego. Do 
użytku pawilon, .będzie, oddany 
dopiero w przyszłym roku.

O STOW. KSIĘGOWYCH urzą­
dza Wieczór Dyskusyjny z refe­
ratem mgr. B. stwonda p.t. „Kla-

czór odbędzie się jutro o g. 13-ej 
w lokalu przy ul' Szewskiej S.

Publiczne podziękowanie
K o m ite tu  7 E ta p u  W y śc ig u  D o o k o ła  P o lsk i!
Komitet Wykonawczy VII 

Etapu Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski czuje się w o- 
bawiązku podziękować tą dro 
gą wszystkim, którzy przyczy­
nili się do organizowania i u- 
swietnienia gigantycznej im­
prezy na naszym terenie, a w 
szczegółnfSsci:

Przedstawicielom władz i u- 
rzędów za pozytywne ustosun 
kowanie się do naszych po­
trzeb.

Okręgowemu Związkowi Ko 
larskiemu za okazaną pomoc 
techniczną.

Wojewódzkiej M. O. za wzo 
rowy porządek na trasie i 
Stadionie.

Zarządowi Miasta za deko­
rację ulic i zwolnienie od po­
datków.

Organizacjom młodzieżo­
wym, jak ZMP, ZHP, SP — za 
liczny ud?ia! młodzieży na 
trasi<>.

PCK za zorganizowanie ob- 
słr-"rs sanitarnej.

Polskiemu Radiu za akcję 
propagandową.

Dyrekcji Poczt i Teł. i Zw. 
Zaiv. Prac. Poczt i Teł. za 
współudział w organizowaniu 
Wyścigu Listonoszy i za zor­
ganizowanie służby informa-

Zakładom Pracy, Instytu­
cjom i osobom prywatnym za 
ufundowanie nafyód.

zapuścić-się między drzewa i 
krzewy, nad którymi unosi się 
brzęcząca złowrogo chmura.

Wieczorami przed kioskami 
z piwem i papierosami rozpa­
la się ogniska.

— Musimy się bronić dy­
mem, bo inaczej komary zjad­
łyby nas w budkach żywcem
— twierdzą dzierżawcy kios­
ków.

Już we wczesnych godzinach 
popołudniowych pustoszeją 
wrocławskie parki. Nad pięk­
nymi, malowniczymi alejami 
panują tylko komary. Wrocła 
wianie uciekają do domu, za­
mykając szczelnie okna miesz 
kań. Wystarczy jednak otwo- 
rzyć je choćby na chwilę, aby 
do pokoju dostały się całe ro 
je owadów. Wtedy trzeba po­
żegnać się ze snem.

— żyjący na naszych tere­
nach komar gatunku Culex 
nie zagraża zdrowiu ludności, 
ponieważ nie przenosi zaraz­
ków malarii — poinformowa­
no nas w Wydziale Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego, gdy 
zwróciliśmy się z pytaniem, 
jakie stanowisko zajmą wła­
dze sanitarne wobec plagi ko 
marów. Walka’ ż komarami W 
naszych warunkach jest nie­
mal beznadziejna. Istnieją bo­
wiem ruiny, a w ruinach ty­
siące zalanych wodą piwnic
— wylęgami, nie licząc licz­
nych kanałów-"! sadzawek,' w 
które obfituje Wrocław — 
miasto osiemdziesięciu mostów.

Trzeba by najpierw zasypać 
wszystkie piwnice w ruinach, 
zlikwidować nadmiar wód sto 
jących w naszym mieście i do 
piero wtedy przystąpić do sy­
stematycznego likwidowania 
plagi komarów.

Jakimi sposobami? Tych 
jest dużo: zlewanie ropą po­
wierzchni kałuż w okresie wy 
lęgowym, rozpylanie trucizn 
w powietrzu, czy wreszcie ho 
dowanie w wodach specjalne­
go gatunku ryb, żywiących się 
larwami owada

Jednak żaden z tych środ­
ków nie może dać w naszych 
warunkach dobrych wyników. 
Dopóki istnieją ruiny i sa­
dzawki, walka z komarami

Publiczności województwa 
wrocławskiego za tłumny u- 
dział na trasie, manifestacyj­
ne, serdeczne powitanie na 
stadionie i pożegnanie na star 
cie honorowym uczestników 
VIII Wyścigu Kolarskiego Do 
okoła*>olski.

Z “ rspektywy czasu stwier 
dzamy, że VII Etap „Tour de 
Pologne" wypadł pod każdym 
względem imponująco — speł 
niając w zupełności tak spor­
towe jak i polityczne swoje 
zadanie.

Zapewniamy, że zawodnicy 
VIII Wyścigu Kolarskiego Do 
okoła Polski — gońcy pokoju 
— po przyjeździe do swych 
stron rodzinnych, Etap wro­
cławski i publiczność wrocław 
ską miłe zachowają w pamię-

Ze sportowym pozdrowie-

ZA KOMITET 
WYKONAWCZY

KiBr. Biura Ogłoszeń 
(—) Mgr. Kukiz Zbigniew 

Dyrektor Delegatury 
' ) Konodo Mikołaj

M y  Poleli s i t t  
na odHudouią mmm

Wywieszamy
chorągwie
W związku z niedzielną 

ogólnopolską uroczystoś­
cią dożynkową na Psim 
Polu, prezydent m. Wroc­
ławia wezwał wszystkich 
obywateli do udekorowa­
nia domów i wywieszenia 
flag. Dotyczy to również 
instytucji państwowych, 
które udekorować mają 
gmachy tak, jak na uro­
czystości państwowe.

Flagi mają wisieć od 
godz. 12 w południe dnia 
dzisiejszego* Att południa 
dnia 12 września.

Wrocławiu, to wałka z wia 
trakami...

Tyle powiedziano nam w 
Woj. Wydziale Zdrowia. My 
jednak twierdzimy stanowczo 
w imieniu mieszkańców Wroc­
ławia, że jakiś sposób na ko­
mary musi się znaleźć! Jeśli i 
w przyszłym roku miasto nie 
zdobędzie się na akcje przeciw 
komarową, jak będzie wygląda 
ło życie?

W pobliżu Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Dobrzyń­
skiej znajduje się małe jezior 
ko w gruzach dawnego teatru. 
Woda wypełniła ocembrowa­
nie, stanowiące fundament 
pod mechanizm obrotowej sce 
ny. Utworzyła się olbrzymia « 
balia z wodą. Ktoś twierdzi, 
że co tydzień lęgną się w niej 
miliony komarów...

Gzy na to też pomóc nie 
moina ?

Oryginalną propozycję wy­
suwa naczelnik Wydziału Plan 
tacji Miejskich ob. Wojciecho-

— Sprowadzić i rozmnożyć 
we Wrocławiu nietoperze. Po 
żyteczne te zwierzątka, nie ro 
biące żadnych szkód, potrafią 
dziennie zjadać tysiące koma 
rów. Z zaaklimatyzowaniem 
nietoperzy nie byłoby nawet 
wielkich trudności. Ruiny do­
starczą im mieszkań.

Jak widzimy sporo jest środ 
ków- na komary. A tymczasem 
...nie stosuje się żadnego!

(emel)

Teatry wrocławskie
nieczynne

Muzea
MUZEUM PAŃSTWOWE (Pla-C 
Wojewódzki) — nieczynne w po

MUZEUM HI STORY OZNE (Ra-

MUZEUM WOJSKOWE — (nie-

Repertuar kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swuerczewskio 

j go 67 — „Potępieńcy** (firanc.)* 
godz. 15,30, 17,45 i 20. Dozwo­
lony od lat 16.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -4 
„Trójka trefl'* (czesk.), godz. 
15,30, 17,45, 20,00. Dozwolony od 
lat 14.

„SCALA", ul. Mikołaja 37 — 
„Dzieci z jednego podwórka** 
(duński), godz. 15,30, 17,45 1 20. 
Dozwolony od lat 7. 

„POLONIA**, ul. Żeromskiego 53 
— „Grzesznicy bez winy" (radz.) 
godz. 16, 18 1 20. Dozwolony o<I 
la*t 16.

„PIONIER**, ul. Stalina 71 -  „Po 
strach mórz** (radz.), godz. 13 
117. Aktualności: godz. 19, 20, 21. 
Dozwolony od lat 14.

„TĘCZA**, uil. Kościuszki 177 — 
„Tchórz" (czesk.), godz. 16, 18, 
20. Dozwolony od lat 14.

„FAMA" -  Psie Pole, B. Krzy­
woustego 286 ~ „Timow 1 jego 
drużyna" (radz.), w czwartki 1 
piątki, soboty 1 niedziele o godz. 
20. Dozwolony od lat 8.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
nr 54, godz. 9—22 „Wybrzeże 
Morza Sród®iemnego"

ftbcne dyżury aptek
Pod „Gwiazdą", Stalina 87

Apteka .Piastowska", Nowx>

„Miikołaja", Mikołaja 46
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w sapit. U bez 
pieczalni Społecz. Plac Prosto­
kątny (tel. 39-T1).

Tak, ja k  zapow iedziano!

W szyscy s p o ży w a m y  jod
Z a k ł a d  H ig ie n y  c z u w a  n a d  ja k o ś c ią  s o li k u c h e n n e j

Wspominaliśmy, że rejon 
Dolnego Śląska, a zwłaszcza 
powiaty południowe, wykazują 
niedobór jodu w wodzie, glebie 
i powietrzu. W mniejszym stop 
niu dotyczy to Wrocławia i 
północy województwa. Jednak 
i tu jodu jest za mało i trzeba 
go uzupełniać.

W trosce o zdrowie społe­
czeństwa, „Słowo Polskie", 
przeprowadziło wywiady z le­
karzami Zakł. Higieny i w Wo 
jewódzkim Wydziale Zdrowia, 
zapytując, jak przedstawia się 
sprawa zapewnienia jodu miesz 
kańcom.

Wyjaśniono nam, że nie ma 
absolutnie podstaw do jakich­
kolwiek obaw, gdyż tak zw. 
problem jodu na Dolnym Ślą­
sku został pomyślnie rozwiąza 
ny. - .

Monopol Solny, w porozumie 
niu z komisją do badań żywno 
ści, już od stycznia br. przy­
dziela na Dolny Śląsk tylko 
sól jodowaną. Innej soli Dolny

Śląsk nie dostaje. Do soli do­
dawany jest jodek potasu, je­
den ze związków jodu. Stężenie 
jest tak obliczone, aby zrów­
noważyć niedobór i waha się 
w granicach 5 miligramów jo­
du na 1 kg soli. Ilość ta za­
pewnia zachowanie w organiz­
mie rówho Wagi''jodowej.........

Osoby chore na zaburzenia 
tarczycy mają do dyspozycji 
kilka związków o różnym stę­
żeniu. Jednak bez przepisu le- 
1 kar za używać ich nie wolno. 
Są to wyłącznie środki leczni-

500 prób soli z terenu Wroc 
ławia wykazało, że sprzedawa 
na sól-zawierała odpowiednią 
ilość jodu: 5 miligramów na 1 
kg. Tylko 8 proc. próbek nie 
zawierało wymaganego stę­
żenia jodku potasu,' a to wska 
tek wywietrzenia przez długiA 
przetrzymywanie soli w maga­
zynach.

Nie potazebuja obawiać się

Wiłkomirski, Jędrzejewska, Markiewicz
w y sy p ią  w św ietlicy K lin ik  U n iw ersyteck ich

Koło Kliniczne Twa. Przyjaźni 
Polsko-Radizieckiej urządza diziś 
punktualnie o godz. 17-tej w świe 
tllcy Klinik Uniwersyteckich (wej 
ście od ul. Chałubińskiego 5 oraz 
od ul. Curte Skłodowskiej 60) wie 
czór poświęcony współczesnej po. 
ezji i muizyce radzieckiej.

diział tak wybitne siły, jak Wa- 
leria Jędrzejewska (śpiew), Teo­
fila Markiewicz (fortepian), Lu­

cyna Wilecka (fortepian) oraz Ka 
zimterz Wiłkomirski — dyr. Fil­
harmonii Wrocławskiej (wiolon-

Ponadto ob. Z. Bomirskd wygło 
si prelekcję p.t. „Współczesna poe 
zja radiziecka", ilustrowaną recy-

Organizatwrzy zapraszają na 
wieczór poezji oprócz członków 
kół TPPR — wszystkich miłośni­
ków sztulki.

W y s i n w a  » W «  p r z e d ł u ż a  p o b y t
d o  n ie d z ie l i ,  18 w r z e ś n ia

C. S. M. J.
Okręgowy Oddział we Wrocławiu

zawiadamia, że z dniem 8.9.49 r. przeniósł swoją siedzibę z
dotychczasowego miejsca przy ul. Słodowej 18 na ul. Koś­
ciuszki 131/133. K-3628

Ponieważ wystawę „W“ w 
Hali Ludowej zwiedza ostat­
nio dużo wycieczek szkolnych 
i zapowiedziane są jeszcze licz 
ne wycieczki w przyszłym ty­
godniu, kierownictwo wysta­
wy zdecydowało sie przedłu­
żyć ją do niedzieli dn. 18 bm. 
włącznie, zamiast dokonać 
zamknięcia zgodnie z zapowie 
dzią w dn. 15 bm.

Kto jeszcze nie zdążył obej- !

rzeć wystawy, winien się śpie 
szyć, pozostaje bowiem, tylko 
9 dni do jej likwidacji.

Czytajcie 

Słowo PoLókie

i mieszkańcy Bystrzycy, któ­
rzy zdradzali niepokój skar­
żąc się na zaburzenia gruczo­
łu tarczycowego wskutek bra­
ku jodu. Kontrolerzy sanitarni 
Zakł. Hig. czuwają nad jakością 
sprzedawnej soli, sprawdzając 
co-miesiąc wysokość zawarto­
ści jodu. (cen)

P o  pionowej
ścianie

Praca przy odgruzowaniu 
nie jest lekka, ani bezpiecz­
na. Wprawdzie warunki bezpie 
czeństwa bardzo się poprawi­
ły, jednak zawsze może się 
zdarzyć upadek cegły na no­
gę, lub silniejsze podrapanie.

Sporo wrocławian przypa­
trywało się wczoraj wędrówce 
robotnika po pionowej ścianie 
przy rynku. Zadaniem jego by 

ło oderwanie resztek muru, 
przylegających do sąsiedniej 
kamienicy na wysokości 8 —9 
m. Ponieważ nie można było 
ustawić drabiny, więc robot­
nik musiał być wyciągnięty na 
linach z dachu sąsiedniej ka­
mienicy. (—)

Uroczysta akademia na Ratuszu
z okazji 5«<ej rocznicy wyzwolenia Bułgarii
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 

Bułgairskiej i Komitet Słowiań­
ski we Wrocławiu organizują u- 
roczystą akademię, poświeconą

garil. Akademia odbędizie się dzi­
siaj, w piątek o godz. 18.30 w sali ' 
Ratusza.

W części oficjalnej, po odegra­
niu hymnów bułgarskiego, ra­
dzieckiego i polskiego oraiz powo­
łaniu prezydium, referat okolicz­
nościowy wygłosi nacz. Woj.

sy Ob. Dacko. W części artystycz

tystki Opery Wrocławskiej Hali­
ny HaJskiej, która odśpiewa 3 pis 
śni bułgarskie Dobri Christowa o 
tematyce ludowej oraz pieśń ra­
dziecką Dunajewskiego, recyta­
cje w wykonaniu zespołu „Żywe* 
go SłowaDelegatury Sp. Wyd. 
Ośw. „Czytelnik" oraiz występ 
oktetu'wokalnego Bończy-Toma-

Ograniczenie w przewozie
osób, bagażu i przesyłek pociągami na 

linii Zielona Góra *— Bieniów
Od dnia 10.9.1949 r. aż do odwołania z powodu przebu­

dowy mostu na linii Zielona Góra — Bieniów, przewóz osób 
i bagażu odbywać się będzie autobusami P. K. S. Bilety na 
przejazd nabywać należy jak dotychczas w kolejowych kasach 
biletowych, z przystanków zaś nieobsadzonych w autobusie.

Autobusy kursować będą w pianie pociągów Nr 1113 
i 1114, odjazd z Zielonej Góry do Żagania o godz. 23,40, 
z żagania do Zielonej Góry o godz. 4,46 oraz w planie po­
ciągów Nr l i l l  i 1112 odjazd z Zielonej Góry do Bieniowa
0 godz. 14,25 z Bieniowa do Zielonej Góry o godz. 17,23.

Odjazd i przyjazd autobusów odbywać się będzie na 
stacjach:

a) Zielona Góra, Letnica, Krzystkowice, Bieniów, Żary
1 Żagań, z placu dworcowego,

b) Słone, Duchałów, Nowogród Dobrzański, Dąbrowice, 
Lubanice i Marszów na szosie głównej trasy, z miejsc 
oznaczonych tablicami orientacyjnymi,

c) stacje Koźle, Bogaczów, Bieniów Górny i Grabik 
wyłączone są ż komunikacji autobusowej. Pasażerowie z tych 
punktów winni udać się do najbliższej stacji wzgl. miejsca 
postoju autobusu na szosie.

Przewóz bagażu odbywać się będzie bez ograniczeń. 
Wstrzymuje się natomiast przewóz przesyłek ekspresowych, 
mlekâ  i rowerów.

wz. Dyrektora Okręgu Kolei Państwowych 
(INŻ. SZCZYGŁOWSKI)
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